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W IA D O M O Ś CI  KRAJOWE.

ReaKów. —  Nadesłanym został do Rzędil 
Narodowego w Warszawkę od naczelnego Wo­
dza r a p p o r t , obeymuięcy szczegóły r u eh ów i 
utarczek od dnia 12 do 21 b. m . ,  to iest do 
odwrotu D ybicza  za Bug.  Gaze*y warszaw­
skie a mianowicie D zie n n ik  Pow szechny  nie- 
umieściły go z powodu długości tego rappor-  
tu i obiecały go podać do wiadomości w oa- 
stępuićłcym numerze .  Redakcya Gazety Kra- 
kowskiey spodziewa się o t r zymać go dzisiay, 
co skoro następi,  udziel ić go nieomieszka w 
dodatku,  który wyydzie iutro z rana.

W a r sz a w a  25 Maje- —  Nowy,  śmiały i e- 
nerąicznie wykonany obrot naczelnego W o ­
dza , będzie pamiętnym w tersźnieyszdy kam-  
pan i;  w każdym r u c h u ,  widać porzędnę ca­
ło ść ,  iednosć myśl i  i talent .  Dzięki  n ie b u ,  
za Wodza t a k i e g o . Przyci jniony korpus n ie ­
przyjacielski gwał townym napadem rozdzieli ł  
się na dwie części :  rozb. tki  Sackena ucho­
dzę ku Kowru  > chcęc jeszcze zasłaniać kota-

munikacyę  z powstaniem l i t e w sk id m : pwar-  
dye zaś usuwaię się śpiesznie na Białystok, i 
oczekuię połączenia się z armię D y bicza  , M i ­
ry ca temi  si łem.  cofa się za Bug , dla przy­
śpieszenia takowego , iak się zdaie , w kie­
r u nku  Suraża i Ciechanowca.  W  bitwie pod 
T yko c i nem  , szczególnidy się odznaczyły no­
we pułki  piechoty 16 1 19 .— Panicze z gwa*- 
dyi nie bardzo lubię widok kos polskich.  Na­
tarcie tych pułków zdecydowało zwycięztwo: 
nieprzyjaciel  z pośpiechem p ie rzchną ł ,  i n ia  
zdężył zniszczyć za sobę mostu na Narwi.

Fe ldmarsza łek Dybicz  wrdciwsry za Bug„ 
udał  się calem i si łami przeciw naybliźcy sie­
bie stoięcemu korpusowi jenerała Łubieńskie­
go  , z łożonemu z ki lku tysięcy ludzi i otoczył 
go w nocy p rzemoinemi  kolumnami .  Kwa­
termist rz  rossyyshi jenerał  N e id h a r d t , był  tak. 
grzeczny,  iż wezwał  j enerała Łubieńsk.ego d» 
poddania się,  gdyż wszystkie drogi do ed w ro -  
tu  sę m u  przemjgaięcę siłę przecięte.—  Od­
powiedziano m u  : źe przeciwnie , dla bagne­
tów polskich wszysłk e drogi sę o tw a r te . —  
Jenera ł  Ł u lU iu k i  kazał  uderzyć na  ae y U  Ż-
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*re ko lumny ,  rozproszył ie, i przywróci ł  prze­
cięte sonie kommun ika cy e  z woj sk iem.  —  W 
ot taku t \ m  , znowu się zaszczytnie odznaczył  
20 pu łk  pie«hotv.—  Szczegółów t i y  w .Jki ie- 
szcze nie obeymuie  r appert  naczelnego Wodza.

Głów ne  K o r p u s y  woysk tę więc znowu na­
przeciwko s e b i e ,  i może kil— i dni rninyć,  
n i m  przyjdz ie  do walki .

Niezawodny iest w iad om ość , Że była wal ­
ka pod Ciechanowcem z znaczny nagzy korzy- 
Ścię ; legło n iemało nieprzyjaciół;  w tey wal­
ce zostali mocno ranieni  adjntanci  jenerale 
Ł ubieńsk iego  , Stanisław h r .  Krasiński  i Mo- 
kronoski , którzy z szwadronem strzelców k on ­
nych  byłe^r gwardyi  , rozbili czworobok pie­
choty gwardyi  rossyyskiey, obudwu przywie­
ziono do Warszawy; przywieziony oraz officer 
2  gwardyi cesarskiey Saperów,  wzięty w nie­
wolę.  Doniesiono także o znaczndy bi twie 
pod Tykoc inem.  We wszystkich tych wal­
kach Bóg błogosławił  orężowi polskiemu.  
Jeńców zabranych prowadza Jo  Warsza­
wy. Nieprzy iaciele spalili 3 statki napełnio­
n e  zbożem , <ednak kilka ber l inek na Narwi  
nasi ocalili. Zdobyl iśmy oraz kassę woysko- 
wy maiycy (iak słyctiać) 400,000 rubl i .

Donoszę z Lubelskiego , że korpus R yd ig e-  
ra  zastypiony nędzie przez inny oddział  ar ­
mii  Dybie za przysłany.  R y d ig e r  zas cofa się 
za Bu g :  wnoszy ztyd , źe na Po do lu ,  Ukra i ­
n ie  i W o ł y n iu ,  musiało nastypić powstanie.

Mówiy , źe xiyźę Konstanty  opuści ł  spie­
sznie Białystok i wyjechał  do wód zagrani­
cznych.  Xiyźę M ichał ,  Jowódzca tytularny 
gw ard y i ,  ni ema t ak ie wielkiey ochoty bawić 
dłuźey przy woysku.

Listy odebrane z Wiednia zapewniaiy,  Że 
ki lka obwodów w Węgrzech podało prośbę do 
cesarza austr  j a cn ie g o , iżby im pozwoli ł  u -  

tworzyć legiony na pomoc Polokom. Zacni 
Wogrzyni  ofiarowali dla lazaretów warszaw­
s k a  h 300 beczek w in a ,  150 beczek winne­
g o  octu,  kilkaset  sztuk płótna, znaczny ilość

koszul ,  ś l iwek i f. d.  Cło sami opłacili i «r 
krotce zaytny się t ransportem.

Ciężę Czai to r y s k i , prezes Rzydu Narodo­
wego , wyiechał  do g łówney  kwatery.

B ga pogłoska,  który akredytuiy esc by co- 
by powinny bydź dobrze informowane , że 
woyska szwedzkie zebrane przy południo­
wych granicach państwa o trzymały rozkaz 
bydź w pogotowiu do marszu;  *.spewne w 
zamiarze wkroczenia do Rossyi.

Sy w Warszawie listy donoszyce,  źe j ene­
ra ł  Dwernicki  do wód Trenczyńskich się u- 
dał .  Mieszkańcy Gal i cyi ,  i wojskowi austry- 
accy wszelkiego stopnia , wyprzedzaiy się vr 
oddawaniu ho łdu  czci i poszanowania nasze­
m u  bo h a t y ro w i , a waleczni woiownicy iego 
korpusu,  wszędzie iak mil i  goście,  iak bra­
cia sy p rzyymowani .  Żo łn ie rze  austryaccy 
dzielę z naszymi swoiy żywność i furaż; szcze- 
gólniey przychylnościy swoiy odznaczaiy się 
szczepowi bracia nesi Węgrzyni .

W Paryżu posłowie mocarsrw zagrani­
cznych odbywaiy częste konfereneye w spra­
wie Polski.

Wczoray przywieziono do Warszawy pięciu 
officerów i sztabs-officerów rossyyskich wzię­
tych w niewoly.  Między ieńcami znayduie 
się młody Francuz  , który w przeieździe przez 
Po l skę ,  nie  podobał *ię xięciu Konstantemu 
i przez niego samowolnie do szeregów woy- 
skowych wtrycony.  Łatwo  sobie wyobrazić u- 
nies.enia radościę oswobodzonego Francuza.  Na­
tychmias t  na wolność wypuszczony; i bezwęt- 
pienia weydzie do woyska naszeg).

(Z  Gazet Warszawskich.')

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Ro s sy a . —  G azeta  R zq d o w a  Pruska  zamie­

ściła następuiycy rapport  rossyyski dotyczycy 
powstania Li twy.  “  Z R y g i  12 maja.  Zdaie 
s i ę ,  iż kroki przedsięwzięte ku uśmierze­
n iu  powstania na  Li twie zupełnie 3o*i? 
cel zamierzony.  T ł u m y  buntowników roz-
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p rasza ię  się S topn iow o; od n ied z ie l i  W ielka*
nocney,  mnóstwo chłopów,  pogróżkami i gw a ł ­
t e m pod broń powołanych,  powróciło do do­
mów,  i w niektórych mieyscach zaczynaię zno­
wu  uprawiać pola. P o t r z e b u j  iednak jeszcze 
opieki woyska przeciwko podżeganiom wi­
chrzycieli  i tych dziedziców, którzy dotychczas 
niezważoli  na głos h onoru  (?) i powinności 
poddanych .  Między leńcami znayduię się 
chłopy poniźey lat 15 i starcy przeszło lat 60 
jmaięcy; przekl inaię oni przeniewiercze podsze- 
p ‘y. których się stali ofiarę,  a zeznaniem ich 
aż nadto świadczę iak nikczemnych  środków 
używa kilku dumnych  szaleńców ku ziednaniu 
dla swych zamiarów tych godnych pożałowa­
nia ofiar. Już tylko w powiecie Tel szewskim 
znayduię s:ę ieszcze l icznieysze zbroyne t łum y 
powstańców. Z Szawel wyruszył  dnia 26 od 
dział  pod ojobis tem dowództwem jen', guber ­
natora Pahlen  dla zupełnego zniesienia tey re­
szty powstańców. Przybyła dawniey z D un a-  
burg kolumna jen: Schirrman  złożona z 4 ba­
tal ionów strzelców i 4 d z i a ł ,  zaięła Szawle po 
rozproszeniu powstańców pod Poniewieżem , 
gdzie mieszkańcy maięc na czele duchowień­
stwo z krzyżem,  przyytnowali  woysko Chle­
be m i solę. „

L o n d y n  15 Maja. —  Tuteysza Gazeta Go­
n u e  umieściła list następuięcy: —  “ Nadszedł 
czas rozstrzygnięcie kwestyi Królestwa Pol­
skiego. Pod względem prawności nie ulega 
cna żadnemu powętpiewan u. W  roku 1814 
woyska cesarza Rossyyskiego zaięły terr i tor ium 
■jcięztwa Warszawskiego.  Polacy znękani nie­
dolę lub złudzeni obietnicami Ąleocandrn  o- 
Świadczyli życzenie dostania się pod lego b e r ­
ło.  Zgromadzeni  władcy w Wiedniu,  nagleni  
•wypadkami 1815 roku,  musieli  ulsdz,  i lubo 
czuli potrzebę utworzenia niepodległey Pol­
ski , lako iedyney rękoymi bezpieczeństwa 
Europy ,  musieli przystać na to co istniało,  m u ­
sieli przyięc fakta nie znaźaięc na prawność,  i 
dozwyhC,ażeby koroaąPolska spoczęła nagłowie

cesarza Rossyyskiego. Dzi j iey kwestya ta po­
l i tyczna wróciła do pierwotnego stanu.  Ce­
sarz zgwałciwszy nietylko dane Polakom przy­
rzeczenia ,  ale nadto nkłaay ,  w iakic wszedł 
z innemi  mocarstwami do kongressu Wiedeń­
skiego naleźgcemi ,  nadał  przez to samo Po­
lakom prawo oparcia się z bronię w ręku  po­
gwałceniu obowięzków,  iakie przyięł  wzglę­
dem nich  i względem Europy.  Rzędy Ros­
syyskiego władcy zostały zwa lone ,  władze i 
woysko Rossyyskie wy pę dz o ne , a nakoniec 
wybór Ruskiego źołdactwa pchnięty na zagładę 
tego nieszczęśliwego n a r o d u ,  ale bez skutku.  
Rossyanie doznali  niespodziewanego oporu ,  
zostali pobici i prawie iuź wygnani  z kraiu.  
Wypadki  tedy roku 1830 i 1831 zniszczyły 
fakta 1772, 1773, 1796, # mdewszystko 1814} 
i prawna postać sprawy wróciła do stanu,  w  
iakim była przed rozbioiami.  Polska nigdy 
nie była pobitę,  a gdyby nię  i była,  zniknę­
ło prawo zaboru od chwili ,  kiedy ten de f a­
cto nie  exystuie.  Czy liż Europa niepowinna 
od tego momentu  uznać  Polski? Nie  powin- 
naź  ię uważać iako częstkp wielkidy Euro-  
peyskiey rodziny? Bo czyliź mocarstwa maięce 
ud ział do t raktatu Wiedeńskiego nie sę w pe­
wnym stopniu obowięzane tę pdyść drogę,  s 
powodu złamania warunków umowy? Z dn i -  
giey strony,  jakież t emu interes własny i 
polity ka mogę wskazać przeszkody? Wskrze­
szenie niepodległćy Polski nietylko iest vr 
interessie wszystkich mocarstw,  ale nawe t  va- 
meyże Rossyi. Twierdzen ie  to na pierwszy 
rzut  oka dziwaczne,  nie iest dla tego mniiły 
prawdziwetn.  Przypuszczaięc,  Że Rossya knu-  
ie proiekta zaborów,  zapewnie terażnieysza 
Polska s łużyć iey może za przednię s t raż,  a 
p rzynaymniey ułatwi iey napaści.  Lecz ie- 
Źeli mocarstwo to chce byd i  spokoynem , ie- 
żeli nie ma chęci rozszerzenia się w Europie,  
Polska iest tylko dla niego ciężarem. P rze­
mysł  Rossyi cierpi, mil iony kosztuię ię utrzy­
ma nie  wojska,  które ai edoałatecsnem w sza k­
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że test do ustalenia iey w Ł^m kraiu pano­
wania, '  bo duch niepodległości ,  który go oży­
wia,  twórcy n i e p rz e ła t a a i j  przeszkodę, w 
ziarnu s:ę w ieden tych dwóch narodów,  Roj- 
syn mag lo na  mi e ć  ciągle baczno oko na to 
prowincye,  nie może dostatecznie czuwac nad 
iwetni  posiadłościami w Azyi ,  które wszakże 
powinny by.dź g łównym iey troskliwości ce­
lem , tam albowiem bez naruszenia spokoy* 
n- ści Europy może rozszerzać swe panowanie ,  
uczyn ić  handel  kwi tnącym,  do czego zawsze 
Polska nie może iey bydź iak tylko przeszko­
dy. Jeżeli  więc Rossya rzeczywiście pragnie 
pokoju ,  własnym iey interessem iest pozbyć 
s ę  Pol sk i ,  która przy udzielnym bycie,  m a ­
że zostać iey wie rnym sprzymierzeńcem.  
T ak  więc przywrócenie Królestwa Polskie­
go iest interessem wszystkich mocarstw , a 
p r zsnaymniey  nie iest z n im sprzecznej  
n ie  wyły za i yc nawet od tego P russ ;  przy­
m ie rze  albowiem iakis między niemi  a Ros- 
syy istnie, iest zupełnie  przypadkowem j lecz 
z roi legieyszego stanowiska uważaiyc rzeczy, 
n a  powinnyż Prusiy bydź przegrodzone od 
Rossyu pańs twem,  które mogłoby w przypad­
ku od naiazdow ie zasłon ić?  Cóż więc m o ­
że przeszkadzać inn y m państwom do wstrzy­
mania  prędkiego woyny tak zgubney dla obu 
kpaiów ? czyż chcę iey użyć za narzędzie do 
osłabienia północy ? Nie  można  tego przy­
puścić,  bo północ tak uorganizowana,  byłaby 
uaypewnieyizy  rgkoymiy pokoiu Europy.  Czy- 
l iż  mocarstwa o b a w i a j  s ę wp j t a n i a  w woy- 
n ę  i  ftossyy? Ale w dzisioyszym składzie rze­
czy, ieżeli s amowładss  n ie  us łucha przeło­
żeń  sprzymierzonych dworów,  n a j m n ie j s z a  
demonstracya dostateczny będzie do naprowa­
dzenia go na drogę rozsądku.  Ukazanie się 
łlotty na Bał tyku lub Austryackiey armii  nad 
Bug iem,  poruszenia ze strony Turcy i  Iu,b Per­
sy i, wkroczenie Szwedów do Finlandyi ,  któ- 
lykolwiek z tych kroków zmusi  Rossy? do 
f t z j i f c i a  podawanych  nas uuk bw  > bo odran-

ceniem ich własnę sprawiłaby zgubę.  Jeśli 
woyna z Polskąi prędkiego nio weźmie końca,  
Rossya znaydzie się nad przepaścią , w prze­
ciągu pół roku powstanie po całetn państwie 
się rozszerzy. S łowem zdaie się, że czas przy­
szed ł ,  w k tó ry m Rossya us łuchać  powinna 
przełożeń poko iu;  lecz powinny one energi­
cznie bydź podane.  Nadeszła chwila popar­
cia t r aktatów,  które w tym przypadku zga­
d z a j  się z interessem wszystkich.  Wielkie 
mocarstwa powinny nalegać na wskrzeszenie 
Polski,  a działa j c  w tym duchu nietylko za­
słonią siebie,  ale może przyczynili się do u -  
stalenia pomyślności powszechney i rzucił za­
rody t rwałego na przyszłość pokoiu w Eu rop ie . ,,

P ar y ż  10  M aja.  —  Dziennik  K ons iy tu • 
c y o n u ia  powtórnie zapewnia,  iż jen.  Ty b u r c y  
Stbasiiani  iest mianowany posłem naszym przy 
Porcie Ot to m a ń sk ie y , vr mieysce hr .  Gui/- 
lemm ot.

M a d r y t  2 5  Kw ietnia .  —  C o d z i e ń  p r z y ­
p r o w a d z a j  t u  z p r o w i n c y i  w i e l u  w i ę ź n i ó w  , 

k t ó rz y  pod spd w o i e n n y  o d d a n i  b ę d ę .  N a d e r  

s m u t n e m  i es t  w i d z i e ć  n ie  m a ł o  ś w i a t ł y c h  
k o b i e t  m i ę d z y  temi n i e s z c z ę ś l i w e m i .

S t a m b u ł  25 Kw ietnia .  —  Pan  Buteniefj\  
poseł Cesarsko - Rossyyski,  miał  d. 16 b. m.  
wstępne posłuchanie u Wielkiego S u ł t a n a , 
w domu wie j sk im T s z y r y g a n , bez okaza­
łości uźywaney dawniey na podobnych po­
słuchaniach.  Wspomnionemu posłowi towa­
rzyszyli tylko pierwszy sekretarz poselstwa i 
pierwszy t łumacz.  W podarunku o trzymał  
tabakierę brylantami  wysadzany i pięknego 
konia z haf towanym czaprakiem.  Panowie 
W ołków  i Franchini  dostali tabakiery mniey-  
szey wartości.

W ki lku mieyscach na brzegach Syryi  gra-  
suie morowe powiet rze,  które także mia ło  
się okazać przy brzegach Azyi mnieyszóy 
na  przeciw Rhodus,  i dla tego Bey w Rho-  
dus  użył  środków tyczących się zdrowia.
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W arszawa 26 M aja.
R a p p o r t  u r z ę d o w y  od Woyska.

Już więc połączeni iesteśmy z narodem bra­
tn im.  Zwycięzkie woyska nasze wkroczyły 
<10 Li twy.  Pod d. 23 fc. m. naczelny Wódz, 
złożył Rządowi Narodowemu w tóy mierze 
r appor t ,  z którego umieszczamy wy;ątki z o- 
roinięciem tego wszystkiego , co w przódy 
wiadomem nam było.

"W o js k o  narodowe w dziesięć dni działań 
zaczepnych , j ' ł am.  dal ko mnieyszemi od 
rneprz ac eLkich , wypędziło z granic króle­
stwa gwardye ross jysk ie ,  kray ten póki nie 
było obB»»y n ehezpieczeństwa ciem ężące , 
nabrawszy im w różnych mieysca/h do 600 
n iewolników,  r nęd zy  klóremi udjutrnta W. 
Xięcia Michała pułkownika Schnrnhorft  i 
wielu z i u r i n v  h ufficerów i rekonwalescen­
tów. W wielu m e j s c a c h  wieśniacy z koutni 
1 bramą zayniowali niewolnik* i przyprowa­
dzali.  — Oprócz tego wiele migazvnów na 
tyle ego armii z a ł i ż o n \ c h ,  bagażów 1 ró­
żnych sprzętów,  dostało się w nasze ręce. 
Między bardzo korzystnemi zdob jc iami ,  są

fortyfikacye Łomży ,  s tarannie usypane prze*
nieprzyjaciela , opuszczooe przez niego beE 
wys trza łu ,  a które teraz przeciwko n ie mu  s łu ­
żyć nam mogą.  Jednym tylko pośp iechem,  
z iakim gwardye cofały się , zdołały u j ś ć  po­
rażki; przyznać iednak należy,  źe iey piecho­
ta w k ilku potyczkach , które miały mi e j sce  
mężnie  się potykała z nami .  T / m  sposobem 
woisko  narodowe oswobodziło z nieprzyjacie­
la kilka powiatów, przymusi ło feldmarszałka 
do powrócenia za Bug  z g łównemi si łami 
swoiem1 , nakoniec stąpiwszy na ziemię za 
dawno do państwa rossyyskiego wcie loną,  o- 
tworzyło sobie związek z b raćmi ,  których po­
wstanie coraz bardney  się szerzy i zyskało 
możność niesienia im pomocy. Zapał  z i akim 
jesteśmy p rzy jmowani  przez oswobodzoną lu ­
dność me  iest do opisania. Nie tylko w gra­
nicach teraźniejszego królestwa , lecz równie 
w l . t w i e ,  obywatele i chłopi najmiększe da- 
ią oznaki przy wiązania do wspólnej- ojczyzny 
i życzliwości dla naszćy wspólney sprawy.

W Tykocinie dnia 23 Maja 1831 r.
Naczelny Wódz

(podp: )  S K R Z Y N E C K I .

D O  N I E S I E N I A .

PISARZ TRYBUNAŁU INSTANCYI
W o ln eg o ,  ISiepodległego i ściśle Seutralnego M ia s ta  Krakowa

i  J e g o  O k r ę g u ,
Podaie do publiczney wiadomości ,  iż na żądanie sukcessorów S. p. Józefa Rogowskie­

go iako to: Pani Katarzyny z Struzinskich Igo sluou Rogowskiej ' ,  powtórnego Osmiało-  
wskiey w assystencyi i zupowaźn eniem męża swego Pana Kaspra Ośmiałowskiego działa- 
iącey w imieni 1 swym i w im eniu Pana Karola Rogowskiego iako matko i opiekunka na  
m r,cy uchwały rady f imi l  yney dnia 8 Marcs 1823 r. 14 Maia 1831 r. w sądzia pokoiu 
okręgu I. nastąpionych w Krakowie przy ulicy Szewskiej  pod L. 347 Pana Walentego 
Rogowskiego Piernika rz i ,  przy ulicy Szewskiey pod L.  345 Pana Kazimierza Rogowskiego 
spekulanta w mieście Potersburgu w Cesarstwie Rossyyskirn Pana Jana Rogowskiego w gmi ­
nie IX Pr j y Krakowie przy ulicy Dólney pod L. 107 Pana Franciszka Rogowskiego w 
gminie IX przy Krakowie pod L. 107, Pana Wincentego Rogowskiego w gminie IX przy 
Krakowie pod 107, P. Antoniego Rozmanita,  kuratora m a n y  małoletniego Karola Rogo­
wskie;?0 w Krakowie pod L. 346 zamieszkałych w porządku postępowania z przepisu art. 972 
K. Ps - w drodza działu wystawionemi zostaią na sprzedaż przez sądową l icytacja kamienica 
przy ulicy . Szewskiey „  gminie H I  mi e j s k i e j  pod L .  347 pod parafią S. Anny stoiąca , 
oraz dom na przedmieściu Piasek przy dolnych m ł \ n * c h  pod L.  107 1 ogrodem i wszel­
k im zabudowaniem w gminie IX mieyskiey pod prrafią Sgo Szczepana sytuowany,  a to 
z mocy rezolucj i  T ry bu n a łu  I. Inst;  W.  M.  Krakowa d. 15 Marca 1831 r. N.  614 zapa- 
dłey,  któr* nieruchomości Każda oddzuelnie sprzedane zostaną.

Kamienica ta przy ulicy Szewskiey pod L. 347 w gminie I I I  steiąca oraz dom wprzed- 
rnieściu Piasek Pr *y Krakowie pod S .  107 pod parafią Sgo Szczepana bvły przez §. p . Józefa 
Rogowskiego,  • przez Katarzynę t  Struzinskich,  1. Rogowską, powtórnego Os tnia łowską , 
to test kamienica od Katarzyny Gajewskie j  wdowy mocą kontraktu kupna  i aprzedaży s



dnia SO Mufa 1806 r. w akf sćh magist r alualnych krakewskich libro X.  Transac l innum par -  
pelua rum pagina 234. N.  150 d. 4 Czerwca 1806 r. wciągniętego,  a zaś dom od Agnieszki 
Igo ma łzemtwa  Matelskiey,  powtórnego Tyralskiey mocę kontraktu kupna i sprzedaży d, 
D VIarca 1797 r. przed aktami  magist ratualnemi  kr  ikowskiemi libro I. T ransact ionum per- 
pe tuarum p 'giną 295 N. 189 wpisanego d. 3 Maren 1 /97  r* zawartego nabyte i kupione.

Cena pierwszego wywołania według detaxacyi z d. 4 Września 1830 r. przez w sz tu ­
ce b iegł rch  ozn i cz on a ,  a przez radę famil ivnę z dnia 14 Ma'a 1831 r. w sędzię Pokoiii
Okręgu 1. następionę zatwierdzona ustanowionę iest za kamienicę  pod L.  347 przy ulicy
Szewskiey stoięrę,  graniczęcę cd północy z prawey strony z kamienicę  P. Birona,  od po» 
łudn ia  z le wey strony z k imien icę  P.  Rozmaniego,  od zachodu zabudowaniami W. Klu- 
azewskiego w summie 21,553 gr.  10, a zaś domu na przedmieściu Piasek pod L. 107 przy 
dolnych młynach wraz z ogrodem i wszelkiem zabudowaniem stoięcego , graniczącego od
zachodu z domem mu ro w any m P.  Orzechowskiego,  od południa z ulicę dolna , od północy
2  podwórcem własnym w summie  Zpl.  2382 gr. 27 w monecie srebrney courrant .  AVarunki licy- 
tacyi kamienicy pod L. 347 uchw ałę  rady famil iyney zatwierdzone przez pełno letnich  
zukcessorów przyięte sę nas tępuięce:

1. Maię<y chęć licytowania złoży iednę dzies:ptę część ceny szacunkowey to iest Zpl 2155.
2.  Z i l^ g ł e  podatki tak z epok dawniejszego iako i teraźniejszego rzędu,  oraz procenta 

®d su mm  widerkaffowych nabywca zapłaci z szacunku,  które to wypłaty oraz summ y 
widerkaffowe na nieruchomości  lokowane z summ y szacunkowey odtręcone będę.

3. Resztuięca zaś summ a za powyźszę realność zluźonę będzie przez nabywcę do depozy­
tu sętlowego w dniach 14 poczem przysędzenie własności nowemu nabywcy następi.

4. Niedop łniaięcy powyższych warunków nowo nabywca,  utraci vadium na korzyść snk- 
cessor.Sw Rogowskich,  oraz na jego koszt i szkodę nowa licytacya ogłoszonę zostanie.

5. Czynsze z teyże realności po dzień stanowczy licytacyi należeć będę do wspólney mas-  
sy> a następnie przedbór kwartalny czynszu od dnia nabycia do nowego nabywcy 
należęcy,  przez m u s ę  lub tego kto go poweźmie zwróconym nowonabywcy bydź ma .  
T e r m i n  do Licytacyi przedst,mówczy oznaczonym iest na d. 8 Lipca 183t  r. na au-

dye ncyi T ry bu n a łu  od god: 10 rano posiedzenia swe w domu pod L.  106 w Kiakowie od- 
by waięcego.

Warunki  l icytacyi domu pod L.  107 na przedmieściu Piasek stoiacego sa następuięce.
1. Maięcy chęć  licytowania złoży lednę dziesiętę część ceny szacunkowey to ie st  Zpl .

238 gr.  13.
2. Zaległe podatki tak z epok dawnieyszego iako i teraźnieyszego rzędu,  orsz procenta 

od suirtm widerkaffowych nabywca zapłaci z szacunku,  które to wypłaty oraz summy 
widerkaffowe na nieruchomości  lokowane z summy szacunkowe)'  odtręcone będę.

3. Resztuięca zaś summa szacunkowa za powyźszę realność,  złoźonę będzie przez na­
bywcę do depozytu sędowego w dniach 14 poczem przysędzenie własności no w em u 
nabywcy następi.

4. Niedopełniaięcy powyższych warunków nowonabywca utraci Vadium na korzyść suk- 
cessorów Rogowskich,  oraz na jego koszt i szkodę nowa licytacya ogłoszonę zostanie.

6. Czynsze z teyże realności po dzień stanowczy licytacyi należeć óędę do wspolney 
m  ssy, a następnie przedbór kwar ta lny czynszu od dnia nabycia do non ego nabywcy 
naleźęGy, przez massę lub tego kto go poweźmie zwróconym nabywcy b \d£  ma.  
T e r m i n  do licytacyi przedst mowczey oznaczonym iest na u. 8 Lipca 1831 r. n* au-  

d r en c y i  Try b u n a łu  »d god: 10 rano posiedzenia swe w domu pod L. 106 w  Krakowi# 
®dby w aiącego.

Wzy wai ę  się przeto wszyscy chęć  kupienia maięcy,  aby na terminie wyzty powie­
dzianym zgłosili się.

W Krakowie dnia 21 Maia 1831 r. Eultczkow ski,  P iorą  T ry b .
Pra wnie  zaięte ruchomości ,  iako to:  naczynia szklanne,  porcellanowe , suknie,  zegary 

Stołowe,  i różne sprzęty d o m o w a ,  dnia o t  Maia r. b. o godzinie I0tev z rana w Sukie-  
n icach krakowskich przez publicznę l icytaeyę zagotowe pięniędzc spizedane będę. Chęd 
ku pn a  maiących,  w mieysce i na t e rmin zgotowemi pieniędzmi podpisany ziprcsza.

W Krakowie 27 Maia 1831 r. Woyeiech D ziarkow ski  Kom: Sęd.
W dniu 31 Mata 1831 r, o god: 10 ranney ,  w Krakowie w gmachu Suk iennicach,  

w drodze exekucyi sędowey,  odbędzie się publiczna licytacya komody,  kanapy,  k r zese łek ,  
Stołów , łóżka etc. Chę ć  licTtować maięcych z gotowemi pieniędzmi zaprasza się.

W  Krakowie 26 Maia 1831 r . T eod or  J a u o n k i  K o m ;  Sęd.
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